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MM Sili) te MHi staitt
/ (Telefonem).

Wledoń, 9 lipca!.
k-2s\ iFr. lYesse* paszo:
Obawy Polaków w sprawie poiMału Galieyi 

eą w z/iipełności miesreztradałe. Utwyraeiuo no- 
wf.c'0 a raj u koronnego dokooane być maże je­
dynie w  i&TOffce nsiawetinwezej i to pod pew­
nymi tylko iwamftaiui. Nowy fcrag koronny 
utworzony być nio może bez ztniany ustaw/ 
za-da-dnkaycli, ft .uc-hwaTa italka zatpaćć anow ję ­
drnie większością i&wóoh trzee-ich głosów i to 
i.yltko w  dboonośei połowy ozlonków' olała -n- 
Rtaiwodsiwczego. *

IV ji.HjljnuncK niema stronnictwa, które by­
łoby innego zda nia-. zmfen :preizydont nio roz- 
Btrzyignąkiy, że Sm)uzi * przodłcrżejiie, S a  któ- 
treffo poł-rzekua jest większość zwyczajna. W

Julco liastopców jego wymieniają, admirała Ilin- 
zegn i k ’ . Jtuelevra.

Wbrew tym pogłoskom stwierdzić jednak na­
leży, że Kuehimann wyjeżdiżał do głównej kwa­
tery w sprawach, urzędowych. O dyrnisyi dra 
KucMmanna w  rzasie najbliższym niema n.oiviy

Po zs m e rd a w a n iu  h r. IV?!rb<sClia.
(Telofonero).

Wiedeń, 9 lipek.
>.ĆNT. W. TagblatU wywodzi w artykule wstęp­

nym, że rządy państw oentr.dnycli powinny 
nawiązać bezzwłocznie stosunki % ltosyą. I ’ań- 
stwa centralne nie przypiszą maturalnie winy 
za ostatnie wypadki w  Moskwie rządowi b)ł- 
szewików. Z drugiej stiony jeclnakżm me po­
winny państwa neutralno stawać w obronie rzą­
du maksymalistów, liczyć się bowiem powinny 
z faktem, żo av llosyi iwezetkuĄ' 'ezy później 
'zmiana rządu nastąpić musi. Wykluczone nie 
,(est, że do steru przyjdą kadeci, iktórzy

flpriaimencid naszyun k udno o niększosć zwy- że lówJiież ^ą dziś przekonam, że lcOKyę m at. ■
wać może jedynie lyclily por/,rot stosunków 
nonnalmych i, trwały pokój ® ąniisfwami ceu- 

, ifcralnemi.

P o-ozLajną Vviększo3Ć kwulififcowajna iest bez . 
Jaków oyprost wylcluczona. Bez perezumieaia 
się a Pałuk; na rae rucie być telay w parkanen- 
cie dokonaiiu żadna zmiana w spiaovie Gaiieyi.

P jo \ v O a cG ]j,j !12  o d e z w y .
(1 USlOBUBl

Wiedeń, 9 lipca. 
>N. W. Taigbl ittr donosi z Berlina':
Postowi o socyalislycKni Noske i tow. wmle- 

feli inteią>e"ac-yę. do kutiderza w kiioroj dono- 
że w  V*rai’>zavvic i ijddzi pojawiły się z 

jpo-cząiikieni ‘lipoa lodezww. wzywające do p j- 
grotinów. interpelanci zapytują kanclerza, ozy 
nie byleby wskazane w interesie Polski wezwać 
ifsądi war -za-w ski do energicznego wystąpienia 
i 'zeciw autorom powyższych odezw.

Mfflj mm w Ŝ Ble « iM ii .
(Telefouam).

VI iedesi, 9 liipcai.
W. Ti.gblatt« donosi tz Budapesztu: 

"ailamirmt /węgierski 'załatwi trakta/ty poko­
jowe a hosyą i Ikatmunią Ibezjwa^unkowo przed 
lontem sosy i letniej.

J C o n .e ^ e R Ł y e  a u s ł r o - w ^ g i e r s k K
(Tel. c. k. Biura koresp;

Budapeszt, 9 lipca.
ułoapoozęio w V.ie’duiii« konfereneye 'Central- 

hycih, urzędów’ badania ■cen aiistryackiogo i wo- 
jier^kiogo toczyły się dalej w Budapeszcie. —  
Oba ui'zę:lj', po  iprzeprowudzeniu dyskusyi, zro­
dziły eię na/ to. aby w1 ipiyyszłości arzajeninie 
tię wspierać syssinmatycznenii swomi dioświad- 
ćzeniamL W szezególneśei w tych oprawach 
tędą ttt/Mjrinywały styczność, które odnoszą się 
W równej mierze do Węgier i doi A,nstr>L -Te- 
dnolile sta.iowisko 'zajęto także oo  do tłumie 
nia lichwy wojennej i przemytnictwa, era:z za- 
(rcopoaowaitte rCwizyę. austi o^wujgleiżldego po- 
rt-rąmwiuiin vr sprar ie wytlawnnia przestępców.

WnofeisRo RBSłilaiiznnłi zacMCTts.
(Tciefonens),

Wiedeń, 9 lipma. 
*ht. I r. PresSC« donosi z Berliim:

>tranalztg.« notujo pogłoskę, że wyjazd 
i r Kiiculiiurnna ik> wielkiej kwatery wojennej 
p<>Kudajo w związku z bliską .jego dymisyą. - ’

Kieroński o m o rd e rs tw ie .
(Telefonem).

W7iedeń, 9 łijtc*. 
>X. W. Tagblalt« donosi % Berlma: »Bsrti- 

neir Zeg. ant Jrfittstge donosi z  Zuryclm.^
Zastępcy 'jAssoekri/ad1 iRresse® oświadczył 

IŚLiorenskii, rże przeciwny je&t (wprar.wkdo wiszol- 
kim morderstwom, ko cieszy się jctlnal: z po­
wodu śmierci Mkibacha, gdyż czyn ten śŵ rad- 
ozy o  'Odrodzeniu się. państwu. Z Moskwy sze­
rzyć się bądzio silny ruch praoeiw Niemcom.

Berlin, 9 lipca. 
cłÓBenfineu Łok tl-Anze.lger■?: dc/nosi iz Genewjr: 
J 3i&zeze przcu zamordowaniom kr. ilirbacłia 

ogłasił Kieroński w  .:>Petłt raribion« swoje in- 
formacye o  Iit. Alirbaehu. Wpływ osobisty uo- 
sla niemi cckiogo — (j*& twierdził Kicrenski —  
był nieogntnicizony, a  woboe tego Ikoalicya p ‘> 
winna prace i wdziała/ć tym wądjwwn.

Ctfieodsly zset<idi stora u
(lektoEcniL

Wiedeń, 9 lipca 
,»X. W. T.ig-bla:tt« donosi z Frankfurtiii mad

Menom:  ̂ " ,
D n i a  2  b iu .  w y b u c h n ą ć  i in ia ia  w  M o s k w i e  

K O ntrrev/olucya. W e d le  u le ż o n o g o  s z o z e g ó lo -  
wego iplann zagarnąć mieli zwolennicy dawne­
go porządku władzę w mieście. I:lan uw ło" 
czony ly ć  miał otoczeniem' i zdcbyciom Krem­
lu, gdzie zebrać się ma kongres wszeehrnsyjsk. 
(pod ipiizewodnichwom Lenina. i>o dnia 2Sjgo 
czorwioa zgłosiło się oi>0 uczestników kongre­
su, BOO hoiszewiików', tudizicż 180 lewicowych 
sod. rew o i nc y on ia tó w.

Dzień 2 lun, miną! jednał, spokojnie.
Krążą pogłoski o  uw ięzieniu wielu Anglików 

i ,Serbó w.

których, jak -udowodniono, byli czynni agitato­
rzy ententy. Wnjsdt* sowietów, rlzięki natyoli- 
iiiiaslo wcinu energiCiZJiomiu w kroczeniu, iryehło 
przywróciły porządek. Przywódcy socyalnych 
rewoiih.yonistów zostali na sali kongres- uwię­
zieni. Czy ujęto morderców, n‘e jest wiadto- 
mom.

Koto wdeczora! dnia; 7 lipca w iMoskwdc nastą- 
l-u wąględny isipókój ‘Nie f,łyszano już ognia- 
artykwyi, tylko bC7,|)l;uiolwy chwilowy oKcń 
karabinowy, ltząd rosyjsld v/ ulotnych pisma,cli 
rozszerzył cświadezenle, za:pc'wdaidająee' stlu- 
U3ifcnie 'całego irudin*, a na wypadek odżycia 
jego oulą odpowiedzialno/ść iskłada- na sccyul- 
ny cli l^cwoiiK-yoraist owa

Moskwa, 9 lipca.
Wslki ,w ,Moskwie dotąd wypaldły na korzyść 

bolszewików.
Londyn, 9 lipca.

(Reuter), łłosyjskio 'doiiiedcme holografom 
,bo?f drutu podaje, że konhtcwolucyjne powsta ­
nie socyalnycn rew oluc) Oii'stów lewicy w Mo 
skwle zostało stłumione. ^UwdęzioniC'' kilkaset 
osób.

NIezayy islsśó W la d y i^ s s tŁ k u .
(1'elcionGJi,.

V. iedeń, 9 atpch. 
l»N. W. Tagblattc d-onosi z Iłotterdatnau: 
'/Timesu (donoszą:
Sowiet wtatlywoslocKi ogłosił swą nleziwi- 

siość. I >0 d ó l ;  d y w o s l o k u  p r z y b j l i  l i c a n i e  o f i c e ­

r o w i e  h o  a hi c /y  i  t u d z i e ż  c z ł o n l t o w i e  d a w n e j  D u ­

r n y .

Bitfstałiits KasKtsi da łwłŝ talłóA.
('lelćtctea^

Wiedeń, 9 lipca,. 
i>-N. W. Tagblalt’  donos, z Baz\lei: 
*>TrJbttna« dowiaitłujo sięjż.e koalieya wysiała 

ultimatum pod adresem bolszewików'.

ii Mmi

V/aiki w  M o s k w ie .
(T e L  e , k . B iu r *  K o re sp .)

Wiedeń, 9 lipek.
W  sprawie zamordowania/ posła uiemiooldo- 

g o  kr. Miirbucha nadeszły -nasf-opujące doniesie­
nia-:

Po /rcieezce m-ordereów do1 ibił^y^kif, w 3dó- 
ry;:ii icbradow?1 w  Moskwie kongres .-ocę ałistów' 
rewolucyjnych Lewicy, wywiązały się w ciągu 
'nocy z 6 na 7 lipca żywe ryałki uliczre, przy

>jwepił8v; ut. , t

PU :TAW OFJJERSTAŻI.
f l

ee-jf^.iGOEŁlif ^
(Ze >zwedzkiego( przed.: 7 K.)

  -
(Ciąg dalszy).

Lęoz gdy sobK* już uświadomił. Że ona ka.zrlej 
cuwsu może sią zjawić i zostanie sam z trupom,

\.yii1azóiV. Obetkał naJukół nioj kołdrę i zapytał,
— Niie naijujasK się trochę kawy?
—  Nio.
Odszedł więc. a oma pózbełaha sama.

Bazyiea, 9 lipca. 
Paryska agoneya IIavasa ogdasaa brzmienie 

dokmnentii,’ ■cdozyt, nogo na p-osiedizemu par- 
lamortuirm j frakeyi •ajoduoczonyoli meya listów 
w Spiawie crakbrlu pokoju wo^u, aancarłego 
przez llotsyo z  Niemcami w i!rzoścdu T/llnwskim. 
3>o3-:-iMn_ent i.\w jesf. Tozohicyą, (iicbwalmu}. Pniia 
18 maja nwzez, lia,cle linod-a f̂ratkeyjn.-h któi-a 
składu-la się z iprzedsLawicieli eCrimiiiioaw rosyj­
skiej ilumsłytiLunty z wyjątkiem " I M / r a w  
i kadetów, dodnakże •An-ifaim lioaba kadetów 
zgłosiła akees do rezolueyi. Biznksauie •jej jest 
następujące:

» i ’ok'>j brzeski w trą«ł Rosyę w rozpaczliwo 
położenie. Wjdyiwy niemiec-kic stają się coraz 
silniejsze. Ghara&ler i teiMleiicya, i.ych ivjjdy- 
wów iięjawniają srif na L krain i.1 Ptrowincwe na- 
■sze jedna po drugiej przechodzą w  ręce intru­
zów. Naszej rcwlkaw iiłKOwanoj cjczyźnie grożą 
nowe izKmaichy zdubywcze, kUlie 'inc/gą ziścić 
sic k.n./. Kj -chwili. Równoeześnie naiMio-iizą co­
raz bar-dżic} 'Stanowcze wiadomości o ak/yi J*. 
pończyków na wsetom-łzio.

5 W pizeiledniu biormkinorycli wypadków 
na Dalekim Wschodzie, które mo-ą Kos.>ę u- 
czyuić widownią krwawych lyydar/eń. Rada 
między frakcyjna, będąca, jedyną organizacyą, 
która "jest praedsta wieiciką konMyfcuanly, c- 
ś władcza:

»Kra'j nas* nie uznaje pókoju. izaorartego w 
Brześciu Litewskim. k osy» uważa siebie za 
‘znajilującą się nadal w  .stanie wojennym z

ijódeidoerg' Ąym-c-zasem ciężkie miał zadanie, 
(lieąe dotrzeć tfo wsi, odległej o ciebie, pół mili. 
Drc-gą prclwh/Mla preez las, gdzie nie było ani 
siadu ścieżyny, a śnieg, praca który imisfał

Niemcami'. Węzły, które nas łącscą z keal>yą, 
nie są zerwane pi zez akt rządu, którego Rosya 
nie uznaje. Rów...,oeEOsnio 'Cścvi„loza Rada, żo 
nigdy nie zniesie naruszeniu praw z'wiei'zchna- 
ezycii Ftósyi ijoraez mocarstw/a sprzymierzone. 
Nie uzna, okupuryi rcuj-j.Aich ‘toiytoryów i me 
zgodzi się na inige-mncyę w  sprawach wewnętrz­
nych. Atoli* -występowanie wojsk koatlicyi na 
teryt-oryum R.osyi nie może być nzasaidnione 
strategicznemi potraobami walłd z Niemcami, 
gdyż wałka ta musi być -prowadzona .wsjóbiie 
•a acojskauii rosyjskiemi, a- to  nrzy itdziałc 
■ws-.ysbkicii sojuszników skonHdidowanyeh .

A m e r y k a  w o b e c  A tid H l.
Bern, 9 iij-ca'.

Oj-inia ipubliozna u Sta na cii Zjecłnoezonych 
coraz isftuioj ipotępia. politykę Anglii -woiboc Ir- 
laudyi. Ihasa amciykauska surowo fortyknjo 
wy u ody Idoyda tłeorge’a- w tij oprawie. —  
*Eveiiłng powiada, rże irlandziki piogra-m
gabinetu angielskiego jest całkowicie jałowy, 
a .»Ne.w Ycnk I!erald« istwieidza, że obecny ga­
binet angielski jest .zdyskredytowany i zniowu 
ąK-padi-j w  -polit.ykę oczcWwania, czyniącą wra­
żenie nieszc.zereści. Nawet na jbardziej ju'zyehyl- 
ne -koahcyi >A’ew A'ork lim es* stwierdzają, żo 
stanowisko Ameryki różni się bardzo od stano­
wiska Anglii,

Z Eady Stanu.
(  Obrady komisy j).

Warszawa, 7 lipca.
Wc-zoraj w' gyidzinhcli rannych i popoln<lni»- 

w;, cli odbywały się posieck/enia szwegn ImaU 
~yj. powtdanych przez Radę Storni.

k -o in i s y -a g 1 ó w n a rozważała .-prawę 
v/yboiów do znipropononianych już Itadzie Sta 
nu kesmistyi: wojakoiy/ej —  z 7 członków, agrar­
nej —  z 9, ■zżhijwia piiblteznen-o — z  5 i sądo­
wej z 7 ‘Gtófco-nków. llcliwialcno z:appop'omo'waó 
na afflist/jp-nem posiedzeniu Rady Stainni w dniu 
9 b m. 'wybór wymienionych komisyj.

Na pc;kii«lze,:iJu k o m i s y i r u g ó w, ncu któ- 
ivm edweny by 1 minister ęąoraiw w-ewnętrzinych, 
Stecki i hr. Kntcn-Cbap.ski, /-u-a'wiano chrawc, 
prawidlomzośei wyboirów zasiępcf.w cełonkow 
ijałtly Stanu. Komisją za^cjnawilala s.'ę nad. wy. 
jaśnieniem nńnŁatonzum sipra-w wewn^tirEny-ch w 
sprawie wyborów zastępców czJcmkoa- Ranly 
San/u. Fzr.anO' w jU w y Avszys-tk'i,ch ■ziarAępc.iw m  
praepra-wadTKzne j-rawidłowo i uch wtulono, nft na- 
stępnern t>:isk»J>/c«’ iu R.ady Stanu 
t w i f n"d zcab o w yi mrów.

Kcmiaya, s e i m  o w  a .ukonstytuowała c*$ jak
.nnW.ęjpiijc: Tantca Wit-oM' 5fa rozew sk i — -praewn-
dnicząey, AnU-ni; Bieliński — wioe-przewodni- 
csi^ey, Antoni Rmmnkki —  sekretarz. Wybrano 
rówńioż ipodko-miż-yę, r/lożoną a pj>: wic-eirfA'- 
„zzi.ka Stefana- Budzyńskiego, _ 1 oliksa Odń- 
mowakiego i Maryafia 7/browskiogo. .Rodkomi- 
sya ma: ą-owierzono zadanie pi^zygotow^auia- na 
następne ij-crsiedzenie komisyi sejmowej, które 
odbędzie się d. 11 hm., ogólny di tez -pKijek- 
tu .rządowego m-tawy Kejmowej i przedstawie­
nia, -w ten >!msób mai.cryaln .-konden^owjnego 
do dyskusyi.

Komir-ya ,w niosko w -p r a ‘w o d  ;i w c z y e li 
ukcMiidytnowaki. wię j.ik mastopuje: ft>. Feliks 
Ochimci\\ A i —  .jkrzcwodniczący i łka. kanonik 
S^ifńo dcl Campo —  sekretarz.

Na jtj‘zewodnicząo.cgo k e m  - y i  l e k l f e -  
r ó w, nybrauo >}*. ia-onarda Tr.lIwi-WilesKW- 
skiego. na sokreiaiza Józefa 1\ olczj nskitgo.

•Ze • k-rony aiklywMe-w •waKOfłoncw.aiwr po­
większenie llezby kćudyda.łów :do ktfiiilsyi w ci­
skowej z 7 na- 11 Do koro by i (ej wybranych 
jest 6 aktywistów i 5 członków Klubu Między­
partyjnego.

O p o * y c ^ a  

s o c ^ s H s t ó ^  n t e i z i e s U l c t k .

IV- -parlamencie niemieckim iprzywókn so- 
cyałistów S ,e li e i d e m a r, n oświadczył imie­
niem swojego stroma Łatwa, .że będzie ono głoso­
wało pi ce wko budżetowi dla obecnego rządu 
Rzeszy niemieckiej Z tego powodu -przynosi 
•Kuryer Poznański* następujące uwagi:

PaRya cocyalistyczna przeobraziła: się pod 
wpływom wojny w Mronaiic-two rządowe, które, 
zachowując sobie swobodę krytyki, wspierało 
zadania wojenne naczelnej władzy paiitsiwo- 
r/ej i uchwalało wszystkie środki, których ta 
władza dla 'prowadzenia wojny się domagała. 
Na tej drodze polityka- -socyaliMyczna oddala­
ła się coraz bardziej od swych zasadnwzycli 
założeń i weszła ostatecznie na tory oportuniz­
mu, Ifetóry .l.azał jsj zamydcać oczy na naijav‘ęk- 
•sze sprzeczności istniejąc ygo systemu z hasłami 
s-wobo-Jy i domołrratyzniu szerzonemu ęuzcz SC- 
cy a listów'.

Ntosumki .wojowie w Nientczcch, 'nacechowa­
ne faktyczną wszechwładzą,1 czynników woj­
skowych ; wzrastającym w>;Jywom p»ektwozuym 
■ni i lita ry/mu zarówno w  -dziedzinie wewnętrz­
nej jak zewnętrznej, stawały się z  dnia na dzień 
iprzykrzej.raemi dła, tych warstw, tótóne odmien­
no żywią zapatrywania. Stan oWę.żcniSj, połą­
czony z cenzurą prasy dawał 1 daje się we zna­
ki każdemu, kto ze smielszą krytyką onważy 
się wystąpić. Niejasność celów wojcswiyeli, wy- 
zyskiwana przez żywioły aiieksycnistycanc, 
stanów i ou szeregu miesięcy źrćidło zan/icipokc.- 
jenia i niezadowAcnia szerokich ruąs_ .urafinE- 
cych pokoju. - .

'W obec -tego s-tanu rzeczy socy aliści ofi >ai- 
ni zdobyć się urnieF co najwyżej na^pbutonicy- 
ne słowa pizygany, nie próbując jednak ni­
gdzie istotnego wysiłku czynnego, «b j nassia- 
czyć swoje .zasadnioze stanowisiao. Na ,i(nii tle 
powstała też głośna socesya żyi iołów radykal­
nych z purtyTsocyalktycznej, i odtąd gmpa 
Saheidonumna coraz częściej z iu>t -rak Bwa- 
iiyrb »niezal<wnycli socya,listów* Blyśzcć musia­
ła- ora-rznt odstępstwa od zasad.

rj’o też niespodzianką było, en poseł Sohoi- 
Jemann, bardziej do dyplotnacyj niż do rady­
kalizmu’ skłonny, Eonwai z  taktyką esportuni- 
styezuą i wystąpił z est-rą krytyką istniejących 
stoisimków, zarzucając prz ode wszyst-k i em rzą­
dowi kąpitulacyę przed najwyższom dowódz­
twem wojskoweiii. Mowa ta-, której ostrze zt. 

a cało się przeciwko ąoo I i tycznym- iw-jAywwnę gló- 
■* wM j kwatery, stoi uicw^pliwie w zwiągku z 

wnieść o  za. idodawm.ą aferą Kułrlmanna, który, wysunąwszy 
się w pierwszej swej mowie zbyt daleko w kie­
runku pokojowym, musiał na drugi dzień co­
fnąć się pc.«i nnci/kiem sił, wyższy-ćh. od niego. 
Sc A# mowy Aci-eidemamna knlminowal w tem, 
żc- rząd jest zbyt slaby, aby wobec -czynników 
wojskowych wolę swoją i rzc.prowadzić i dlate­
go powinien jSta.pić. Rządowi, który na to zdo- 
być się nie l-KŻe, odmawiają „ocyaliad hudietu.

'j';i cziiseza. żo socjaliści znowu po latach 
cztcrecli przech.dzą do opozycyi. Tein samum 
właściwie, i dotychczasowa większośi' rządów* 
w parłam oucie, składająca się z etóikuan, po- 
sfępt-wców i sc cyalisfów. jest ^oJiótą. Traul-ii 
odczekać, jakie dttL-ze skutki -ugnie ?~i s-.bą 
łki zmiana frontrf*&ocvaiiiBt»vf.

0 u n ic h o m U n te  p r z e m y ł *  
w  K rń lss tw ie  Pe!sktem .

J a k  w.i‘iłtlom .n  w o jn a

pełnie kwitną 
Królestwa.

y j-r/cd wojną
zmjiiowidy zu 

wie-lai przetPYd

Światło dzłemuo zwolna rozjaśniało izbę w . brnąć, lehd na l>ół Wjwklwścą urimyBay.

j -j. ji» jisapwww
}

urocrzysitą eiozę laSitę, clęJeki byl od myśli o  mał- 
żeńs-łiwiie. Gdy mu się ona jednafk naJrziic-iłu nie- 
edw-ołalnie, puzyj/ji ją z całą prostotą, gdyż byl 
młody, pdłon Ochoty do życia -i nie ju-zoezuwa), 
że 40 h*t bedzie drojdal po tej raniej wy/spio i.

tóż i cer nio byl winien, 
nmicKUiną z gurylelzą my

]>iocu płonął wesoły ogień. Im więksizy .jedmak Yi amid grłj/ao wia-tó zmiótł go  iU£CE-‘gól •t.cłcż łat będzie -miószkał w tej sranej ełiaeie.
dzień -aię ro-bił, te;m bardziej bfsidt ogień i yosę- 
jmy, animy koloryt r/jwolnu zapalaoiwał w iabio. 

Fo oliwili chora oh wada oczy, zdziwiona, żo

erHj Su/ib, prEekn;*y!w:ił się pray pomocy rąk i 
ramion.

Powoli i ds-tncdJMC pOsuwpJ lię  p j/ed  niebie,
tle dziś mc nie boi, a wczoraj przecież haik ją na- n/by ś ę  niic. zmęcaye pi zed ezafieen. Ody skończy

siedmdziosiąt się lati, a zaozaihy a.ę ró-wuaia. otwarta na p&lno-fiwi^dii-ił imn Btiaiu i.agły . Cburożnie, na pdl-istosEiyŁi^aiuM ^iirść. Żyła prae-SEło'
U • Ka. 1 wslI,11dł rękę nod.laA, <a WiiJfeRa M i ezęść ‘zcrala jej ita pracy tlone wiatry, będaw, nrąl -im^lęż^ą pracę; wi«-

'u ; Im  iidaradując foltnidSuoh. Jako sześcdotót-nie dziecko musiała po.jdaiął o fon dobrze, dlatego szedł prze,* las tak
Sf<> ajnc Się’ SZ(,pn^U 2 p n y - magać matoo w d.3ztarcnv.wuu młokluzogo retizeń-!pWwuiH, praeUe-W^ał się iroga za nogą, trzyma-
n "  ,ę* ' ^1;  ‘ r1inl1 , , ,i. )A4 . ouva; mają o lat oztomaścio poszła do służby, a jąe ssię dokładano zakrętów ścieżek, któremi nio-

• " l"  ‘ ‘i" ^  byłoby ,j,uio trz\ dziestedetinii-a dzicwczyara poznała sśę ■abraE ohafeat po OLemioL
najłepi-d p o w a d z ić  ̂ kogoś, jeżeli sądzisz, żo mdorb*i-gkmi. 'ż.ycie jej —  to ciężka była pra- 
się przee'»; aineuz ] raez suieg. jca. PtaociWała jafltó dzaeeltó, dziewozyma wj«słu-

.s^derberg n ^ n i  ulgę, ze mc on podawd tę &ą ^  a Vł, c>.^ ic pratóawała ‘ dm
pre-p-cT-yeyę.  ̂  ̂ jr?w oifch dla męża i dz/icci, rce&lhnyteh gdzieś po

^Jąkos P-ZómTię. ale jakże ty bwite-ie. f  Jieonio idc doznaje ani uczucia tsrwt-gi,
ririiwÂ  iit© ^ęd îc&z się balu? Aiii 7łd/â viicv!n.i;i ot vne-c*l:aitóni fsię-

'/.('gar slAnął. Zu żj hi siły ją oj mściły zupeł­
nie, -sSwiędła, jak is-trde drzewo w lesie.

Nić.
—  N-o łioL-z się umrzeć?
—  Nie. iffinom tyłjco bardzo zmęczona. 
Zdi^wą lię-dąe, staruszim otwiayuila się śmior-

i

Gdy iridoszła ełiwrfti os tut oczłiegKi wvpo- 
czy Tulcu, łrraklo jej edły edpornoj, pe^cHrAs," jak

ci, Powhrdają, że ma-jący innniceć nie lękają ^'przomęeiaotny; czroyp.ek ni© ma siły aini oelwyty 
jjccftUl to toż ródorbeig tó#* był już pew'nv, (>picrać się a-nÓfsYł za nadejściem wieczora. 
ye z/hliżasię bwiiwe j-gc/mny - mletednm pi>z; i ‘o odejściu Sodei bei'ga y umsgnło ^ię Maciej 
jtott/OWYWlK dę do Irogi, a gdv jeż miai outiius- ty8* j.dno uczucie, a lftkuioiwści© uczimic z* 
tk*ó raz jcaw *) ubliżył się do lożfca, jalvgdt, by -
.f.h-p.u-, 1 Jt.j coś powiedzie-., Gbnilę stał w miłemu 
n#u. Ooś w iiiiu eię zbierało, co nie mogło się ob­
jawu? nazewnątcz, cos, co każdy człowiek w naj- 
YiraTtioj->7,ych chwilach życia cztęe, co  jednak 

rfhtndf, odkąd śwfflit istuięie, nie zostało wypo­

mną. NaJajuircę zebrawszy wzys-tMe siły, wsta- 
Łu kdka spódnic, okryła &ię kołdrą i
pddLunęła aię ku picciawi. P-rzogarnęła w  nim, 
4a c, że pk-mień buchnął. Poczem wcisnęła się 
w kąt, możliwie najbliżej ognia. Oparta o śma> 
nę, sicr.lziała teiraa cicho, z zdm.kniętcmi oczy ma

» na co może -ugdy tffe zną.jdzj-e się i czekała na rózgrzanie sic.

'Dziwne irtu w-.ydfiwato t-o hagle o^Łiblomao 
tot®*fuis3»ldi: » w  wtadzikił -j-raeule. że ona utóoZiAem 
stała/ na niEdotóf łąk długo w lekkiem oidzieniu. 
T-o ‘też wyobraztu/a jogu paY/iękfahała ®3gdJ«)v 
wiośe tego nugiegp ■ziblii.a-nia się StnSorta. a  przy 
jego slk^nnoóot dw rMlck^yi, leżĄ-coj w jego na. 
t-wr-zKL trpait/rynk-ł oo nadńaSu-ralnógKy w tem, żo 
ntałó .uię to tento,- iłdfódy równie uobrzo m-eglo 
byłe stać się 1<S»Ijtócfłwiek przedtem. Przy uh-> 
<ihi4o mu na niyśl, jak cze-ao dawniej pragnął 
śmiwMi żony hw1 przyiniumicj uważałby ją m. 
ulg®. -VY my/śkiłcb t-ych nie «d4ja!dsa*ł się wcale 
brąk uczucia —  bk nmec-lrodziły tiri ptvze« gło* 
v/ę laupełiiie Bj^kK-pide, nałuistirde. Rmm tżał 
tyiSko okolbaności i faklia, a im dłużej zrudana- 
wiał ńię n-a/d pj oatenń i wic n;u łmasoząeeuii wy­
da® rawamŁ * któryii li afcładąłe srlę jogo życm, 
beznstpnuo pewiraeała m-u myśl —  To j>rzccioi 
rr/ezcgófne. że «nw unńera właśnie tem - 

Kiedy ją ścś^kał po raz jńerw^sy, pewnej no­
cy lotnie.j gdy dźwięki shrzjTŚec przenifcakf

którą sobie wystawił. M.?ał szczęście w połowie 
ryb, f>io/iią.di/.o njapłyY.aiy' mu obficie, a gdy s’ov 
dwał w tedssi, i,lc lękał aę naj-strasmfoijbaoj bu­
rzy. Gdyby była umailu \ lody, ha!... nie byłby 
'aię już więcej spieszyi z ożenó.mi&m się, a -sro- 
M b y  t*o chYlp! tylko, gdyby dostał bogatą, go- 
•speł̂ fcurską, córkę., kłńitsiby w denn coś wisioeła.

La/ta uplynaJy i dofzoiłł eatórdziestk:. W  t.yia«| pown>U«a 
CTSiBio cdezirwat w.ęt-ięt, iiicmal do tej jńęćd/ae- rabie, 
tóięcii-oileifenćoj kot- ety, z która się związał na, całe 
życie, a która pozbawiła* go wesołości i siły mlw- 
daieńezoj Gdy pijany wtacat do (łamu. co wów- 
«zab trafiiało się czędio, puszczał się nleopatrz-. 
nio, pałnemi żagłaara w inujstoasanioj^zą burzę, 
a enurbezisy się w łzhio, rzucał się na żonę ! 
dzieci.

Gdyby była ińnarki wtedy, miałby był,jev.«/fe 
-duagio pół żydli %rfK>3. sohą. W owym czasie 
J«ł «i£Q siani eiohie, dzikich myśli k!ć>re mu >u- 
myły krerw. zwhcs/.caa. auy się KSiala/d w tov w- 
rzwstiwie mrodycli loobAt.

Mugle Kiuaonił aię .wpełnii: potzął sprowads.ac 
aifliks rtistna treshii włngijnej, ehoićteió m  Eebra- 
«,«. ife3agij.n© i wogóJe myśleć o złja-wieaiiu du­
szy. UapołA-łł ssę n:.ec-o ivzeczj wiście, ale -howi- 
,iek jego do ‘żony ostygł.

że z pewiną dimtogą, 
M o tem, że iż jego 

i.Ofiia ma iimrzeć wkran-ic teraz, teraz, łńofly 
nóród :AnV śnieg zamkną! ich w izbie, torazp 
Idedy j-aat stiairy. saJio/MWa/ay i niedługo już po, 
ińągińe, tói'3'Z, fciedy joj bardzioj potraobujo, nił 
kiedytkhipżek w żyofai, teraz, kiedy nic nie 7.y» 
tłkn na jej śmieiui. 1 *wycs»ie<m ubegieh ludzi,
dokkwlnie oblienająeych straży i  my^ją
d(<szedł da nadw) żki. którą ena przedstaw, a 
dla niega. Do mybM' tych dcłąeizrło się jotluąk 
dziwnie dręczące uozuciic*, gdy sobie wychralził, 
ie ona łani mtosa w stumrtuiciśei 'kona tuk, żo za 

z/udani o wygasły ogień i 'trupa w

I-I:węd niim wratairEała się izeioka platszcsyzbą, 
nad którą wirów ał '̂ gr-Ge jda-ty śniegu, dhi wb 
eb.er ffiMił, ni© na/piotykając oporu olbrzymów 
leśnych: walv śnieżne b\dy tik my-okie, ze >có- 
dt-rburu- asSadl tói Otowdę na śnieg u,_ aby ódijla- 
eząć, ffwrm mfiw załiiorze do ciężkiej pra- 
cy.' Zdawntaoie. jekoiw żadna liufcka Poga nio 
ziło^aH praobrnąć paKtt te góry śniogu, pM raą-. 
ce .;żę przód nim, jak daleko mógł sięgnąć 
ofckou. Lew; opamiętał się, czotn .to grozi i znów 
rusz.yt jKiprood: adodwłą jrdwai iM /«łł kaualek 
diogi. g ły  masśał się zalfzyma.ć. ?hieg mdał 
'padać- aie jmihinna k*g*> nio mógł dobrzeć au-i 
4V.'tf*3,wka melM pi -przez gęsto ełuu.rry. a na wat 
zdąwrhj mu sJą. żo jcsKOze p ó m n i łk i ,  więe 
STPidzaoŵ tó Ue layża io  r.<;v.ege. śmegu. Puścił 
■ią tedy naj-^rzód, by nsobaweiii przystanąć. —

•W ijUneninkach z  iamyiui ludźmi był aalwśtze -do* Nagle, w cószy głębokiej dało się Mytsfecć da-lo- 
biytng uczyiinjan człowiekiem. Dumą było, sż Ida, lerólkie, ostre iisKczokiwaiik: Doełiodzwo ohjQ 
iskfc mis mógł o tnSni ęfon îwdteteć, «fcy kiedykol- ze m t  i cń>vrKtK5o»ło zbliza-nże «aę obeyd). 
wkik wymądzii Itoamu łcraywdę Za swoje najtaj, C, d. n,
aiaej-size myśli nikt przecież i*** ' “ -ortwMIS; to — --------------------- — ------- -



  fdbccnie ten srań rzeczy  za-
czyn * się pow oli zmieniać. -G łos*  warszawski, 
Ba podstaw ie w yw iadu zo specja listą , inż. IM - 
■wtckisn, podaje obraz rozpoczynającego sit? 
ożyw ienia na polu uruchomienia przem ysłu w 
K rólestw ie.

W  różnych okolicach  kraju, różnych dzia­
łach przem ysłu dają się zauważę ć w ysiłk i w 
rok i uroehoujienia daw nych fabryk  i pm edsi^  
biorstw. Z natury rzeczy oczyw iście to ob jęło  
przedewszystkiem  fabryki, związane z przem y­
słem budowlanym . T ak  w ięc puszczane są w 
rtwh cegielnie, daicj uruchom ioiio np. w  R ado­
miu fabrykę »M aryw it« w yrabiająca p lv ty  ce- 
'•amiczra, posadzki i t. d. i inne tym  podobne, 
w alać d.tlej p róby  ożyw ienia przemysłu drz’  
w n rgo . Najbardziej jednak zasługnje na uwa­
gę  ruch’, n jiw n ia ją cy  w  okupacyi niem ieckiej 
w ieunej z najw iększych osad fabrycznych  K ró- 
lustwa. w  Żyrard iw ie, m ieszczącym  olbrzym ie 
ta M ady tkacko-płóoionne.

Zakłady te, zatrudniające przed wojna około
10 tys. robotników , u legły  zupełnemu zniszcze- 
n.u z ręki w ojsk  rosyjskich. Jednak w ładze nie­
mieckie uznały za potrzebne, dia siebie bodaj, 
częściow e uruchom ienie ^Żyrardowa*. Szły im 
m ianowicie o to, aby  w yw ożon y  od nas len nic 
lawicrał zbyłeeznych  odpadków , zbytecznie ob ­
ciążających transporty kole jow e. W  tym  celu 
wskrzeszono w  Żyrardow ie t. z * , międl a rurę, 
która pracuje już cci pół roku. Jednocześnie 
zaczęła się odbudow a fabryki, czem u na prze­
szkodzie si aj o ty lko  brak ceg ły . T o  też w ybie­
ra się tu stare ceg ły  z rum owisk i niemi re­
stauruje się mniej uszkodzone gm achy.

W szysfk o  są to przykłady nieliczne wpraw­
dzie, ale .sym ptom ahezno i upraw niające do 
nadziei, tem bardziej, że se pewne dziaiy prze­
myt łu w  Królestw ie, które i w  obecnych  waran, 
tach  pow ołać m ożna do Jawniro życia  i dzia 
lalności. Istnieją jednak  i takie, w  których  
itan rzeczy jest gorszy. D o takich należą przed- 
liębiorsćwa, związane z przem y-łem  rolniczym , 
ttk n. p. cukrow nie. 7, temi ?prau a j e t n i -
11 iejeża. Bur*W  w ym agają sztucznych na u o- 
łów, T ych  zaś brak Zresztą, brakuje i na w o­
łów naturalnych. T ak  sam o sprawa przem ysłu 
felaznego przedstawia się źle w skutek abso- 
utnego braku siu ow co w. D alej stan Łodzi, 
e g o  najw ażniejszego w  r o ls c o  ogniska prze- 
nyslu tkack iego, jest beznadziejni'. Brak ha- 
kełny grozi unieruchomieniom je j na czas b lo 
rady angielskiej. Można wprawdzie m ieć ba- 
cełnę z Buchary i Sam arkandy ze środkow ej 
iz y i, ale zawsze przeważała tu bawełna ame- 
•ykańska.

K rólestw u brak też w ełny, co  jest przyczy- 
tą, żo równic i B iałystok, drugie w ielkie cen- 
rum przemysłu tkackiego, stoi. S łow em  ze swe- 
[O obecn ego  upadku do daw nego stanu prze- 
ayslu K rólestw a nie podniesie się tak prędko, 
li zynajm niej czasu w ojny.

1 -.& c'im
łstanu średniego, który siankiem wojny i drożyzny 
p a j  więcej ucierpiał, Do tego stanu średniego natęży 
f w pierwszym rzędzie cała klasa umysłowo pracują­
cych , a wśród nich szczególnie osoby, skazane na 

J stale pobory, a ratem urzędnicy publiczni, tak rzą­
dowi, jak i autonomiczni, oraz urzędnicy prywatni.

W  całym kraju rozdział towarów przeprowadzać 
będą biura badania zapotrzebowania, zoj ganizoięa- 
ue w siedzibach sądów powiatowych. W  Krakowie 
zas, ze względu na poszczególne warunki, oraz ze 
względu na odpowiedzialność za bezstronny i spra­
wiedliwy rozdział Biatoryaftw, utworzony zostanie 
speeyalny Komitet, złożony z reprezentantów wszy­
stkich władz, urzędników i crganizacyj, konsumen­
tów, kV rżanych na stałe poboiy, mający na celu 
przeprowadzenie rozdziału wyżej wspomnianych 
materyalów.

W chwiL wybrania przez władze i urzędy dekga-

"n 5 w a  r e f o r m a _ ■Ytorefc, 9 lipca  lO lA

tcw, o co awiócono się osobnym okólnikiem do 
t> cli władz i urzędów, komitet rozliczn ie na'ycii- 
miast sw yą działalność i przeprowadzi rozdział ma- 
teryaBw ubraniowych pomiędzy urzędników wsze­
lakich kategoryj.

S u b s kryb u jm y 
na ćSiiią p o życ zkę  wojenną.

Kronika.
K raków , 9 lipea. 

RADA MIASTA KRAKOW A odbędzie posiedzą-, 
róe w' dniu 11 b. m., to ji>st we czwartek, o godzinie 
5 po południu.

Na porządku dziennym ezw-artkowego posiedze­
nia znajdują się sprawy, k.óre spadlv z posiedzeń 
'SiatniMi z powodu spóźnionej pory. Nadto Radzie 
miejskiej przedłożony będzie wniosek selscyj I., IT, 
i W . kom isji drogowo-kanałow-ij o nabycie kamie­
niołomu w Miękini do spółki z gminami lwowską 
i tarnowską.

Posiedzenie kom isji s t a t u t o w e j  odbędzie 
się w piątek o godzinie 5 po południu z niezmienio­
nym poi/-adIdem dziennym. Posiedzenie to poprze­
dnio miało odbyć się we czwartek.

TO W. OPIEKI LF.GIONOWEj W KRAKOWIE 
We środę, dnia 10 in.. o godzinie 5 po południu, 
cabedzia się w sali konferencyjnej magistratu kra­
kowskiego posiedzenie komitetu proponmtów T o­
warzystwa opieki legionowe.!. _

i i'
Z KOŁA KOBIET TOW ARZYSTW A P0M( CY 

PRZEMYSŁOWEJ. Dnia 12 b. m., w piątek, o go­
dzinie 6 wieczorem w  sali tow arzystw a techniczne­
go (Wica Straszewskiego . QS) odbędzie się stara­
niem Koła Tor,varzystwa pomotty przemysłowej od­
czyt p. R e d o r a  [o<l tytułem: >Zbieranie i susze­
nie ziół*. Ze względu na aktualność tematu, Kolo 
kobiet Towarzystwa pom ocy przemysłów jj liczy, na 
zainteresowanie się szerokich mas publiczności po­
wyższym ouczytem.

EGZAMIN DOJRZ tŁO.ŚCŁw prywatnem semina- 
iymii żeńskicm imie.r.ia S. itiianieliowej w Kr.ikv.vie 
cdi vł się w dniac h 24 czerwca do 5 lipea pod prze 
wcdnń-.tiwnn p. Romana Vimncllevn. Świadectwo 
dojrzałości ofrzinnaly: ilalówna St., Baranówna T,. 
B ułoszezyfnki Br., Białoszrayńska St.J Eogdówna 
11. (z odznaczeniem), Bohi^zewiczói.na II. (z odzna­
czeniem!, Cżbulanka Z., Chuhwówna Z.. Unrzanow- 
ska Br. (z odznaczę-iem), Oiejdówna łf., Cyrnoió- 
wna M. (z odraac-zeniem!, Czarnotówna St., Dlugo- 
szówna Z. (z odznaczeniem), Dyszyńska K. (z od- 
zcaczenirm), Górkówna A., Ilatłasówna J. (z odzna­
czeniem), Hackowna J., Holewówuia I .. K aisiró„na 
J., Kalinowska M., Klnzek nvna J., Kołodziejów na 
E. (z odznuczeniem), Krajewska M., Kiinarhowicz 
J., L a ;k ‘-w-na M. (z odznaczeniem!. Leicnerówna 
St. (z odznaczeniem), Lempnriówoa J. (z odzna­
czeniem), Lesietka A. (z odznaczeniem!, Milewska 
E. fz o h n  i?zpniem\ Milzóv na U., Misiówna Z.. Ta- 
jąkówna K., Piotrowska J (z odznaczeniem), Pite pi 
Br. ,Romańska A fz odznacz.eniem), Siemionówiia 
Hf., Sitkfwna Ł , Stawarzówna łL, Toraskówna Aą 
Węgłówna .T., Wicjow.-ka H., M lijowska St., 'Wiś­
niewska J „ WTojowodówna. A . Wolska St. 7? ólzna- 
cz.eriem), Zajączkowska A., /borz.ilówna A. S/.eść 
kandydatek przeznaczono do egzaminu poprawcz-:- 
go z jednego przedmiotu; nie reprobowano żadnej 
kandydatki.

FAŁSZYW E POGŁOSKI. Jak 
pogłoski, jakoby zapasy

Kt a ku wie, a Patasa wysłał do kreimj-ch do Grybo­
wa, óresztoward przyznali się do wszystkiego. — 
Z trakowa, wyjechali koleją do Bokuu, a stamtąd 
szli pics7,o do Łapanowa. Skrabę także aresz-toiyano.

Z  I i S * a | i 3 .
Z I NIWERSYTETU LWOWSKIEGO. Wobec 

szczupłości miejsca w pracowniach, klinikach i sa­
lach wykładowych, jak również wobec braku odpo- 
w ieoni... su i śiodKow' naukow'yrch, grono profeso­
rów wydziału lekarskiego uniwersytetu lwowskiego 
postanowiło z początkiem roku szkolncco tżSim] 9 
(graniazyo liczbę słuchaczów- na tyra wy|ziąie do 
125. Kandydaci do wpi-u na jiicrwszy roi; medycy­

ny winni wnieść do grona profesorów wydziału le­
karskiego podania z prośbą o przyjęcie przy dołą­
czeniu dokunu utów najpóźniej do dnia :i pnżdzier- 
ińka ..łącznio Podania te bedą załatwione do 6 pa- 
. .zicrnika. tak, aby- kandydaci, nieprzyjęci do wpi­
su, mogb 0ię jeszczo wpisać na inny wydział lekur- 
pfjr. -

Ugi.iiiiezenic to odnosi się tyiko do kandydatów 
pierwszego reku medycyny.

^  BEZ CHLEBa . Pisma Jwowskie donoszą:
. s jh o^  nadszedł do Lwowa żaden transport 

« u  mąki. ai i ciiicba, wskutek czego pmkarz<' o Lrzy- 
mali m  wypiek z.aleełwie ó,o00 j;’;!0urainó.iV )llaG j 
; umclrielę lu Incść miasta została bez ehleba. Brak 
jest również ciemniaków.

-  K ró le stw a  Fofsk^eso.
SENZACYJNA SPRAWA, Z Czestjcho.yy clono-

Wsza: !> tych dmacJ; królcwsko-poLki sąd pokoju w 
k-zęstocno-wie rozpoznawał głośną w nasz.em mieści, 
:.nesci3 sprawę nieletniego Natana Fraim irn , h f  
legu ijcsma Vi. gimnazyum, W. Szudejlo, oskarżo­
nego o szereg oszustw i kradzieży. Oskarżonego 
l rydmrma bronił z urzędu pom. adw. przysię-Ae^o 

ie dowiaduj-my,}M- Konarski, śrda sądowa byłą s*ca inio~z.apel.do- 
owarów z krakow ii d i ' j *  publicznością, przeważido młodzi >żą sz-kolna 

magazynów wojennego Zakl:idu odzieżowego miały I-M obojga. Po wysłuchaniu szereyu poszkodo,, a 
byo przeniesiono do Lwowa, są nieprawdziwe. 2a- ( nydl óprof. Ryslika Wolfkfo-o. or:rz‘ 7 wychów iń- 
i.res działania krakowskiej ekspozytury pawyższogę' oów sz.k M śrotinic.li) i badaniu kilkunastu świadków
Zakładu rozciąga się i.a 30 powiatów zat-lr.Jni.i-' 
galicyjskich, to też proerrtowa ilość towar,ów zo­
stanie dla tej części Gilicyt zr.trzy maną i nzdzis- 
loną.

ŻAGANIA KELNERÓW. M iędzy kelneram i a w l t- 
ścieielam i kaw iarii i re s ta u rc -y j w y b u ch ło  now-e nie- 
r,oro7.umi(,ide, pon iew aż keln erzy  zażądali usunięcia  seitm*y don oszą : W  so b o tr  oabył-o ^ię jderw sze p o  óo 
p ła tn iczych , a w pro-w adzenia tak  z.wanycn z-rew i r o - ! Jz.enM p ow sta łeg o  obecn ie  w  łon ie  ita d y  Stanu K h -  
w ych * . W ła ścic ie le  kaw iarń  nie zg ad za ją  się na to  bu jc m o k r a c y i n iezależni j. N a posiedzeniu^przepro- 

żądają  zatrzym ania  n ap iw k ów  w  form ie,, w adzon o  o g ó ln ą  d y s k u s ję , n a  ,J kwesty-am i p rogra ­
m u, oraz oboiw iąz.ująccgo c z łm k ó w  regulam inu? —  
yv sprawatdi, p rzy ję ty ch  przez w szystk ich  cz łon k ów .

(miedzy innymi dyrektora Płodowskiega," wycno’- 
w ań.y S a bok a i innych) i przemówieniu obrońcy, 
fąd skazał Jr»t«na Ery dmaira, na zamkniecie w  wie 
ziernu na przeciąg sześciu miesięcy z z.awi-yszenieni 
wyitonania wyroku an przeciąg hit ezters-h 

KIJ E DEMOKRACYI NIEZALEŻNE,i 7, War

żądani 
ebocr.

TARG d/.isi‘js7,y nie rćźidi się istotnie od poprze 
utdego t ik w een-.K h, jak i dowozie towar iw , któi y 
byt wcale znaczny-. Orny nowalij spad.ajn. Dzisi 
l.docram ziemni.ik*w kosztował 2K do 2K ?>l) li. -de zgod/d  się n 

i Także

itóry 1'hib występować bedzie jednolicie r,a terenie Rady 
zisiai Si mu. W  r.r/.ii wyjątkowym, gdyby catoaffc^KlUu

stanowidco, ustalone. . .  przez, wiek
, / c  ceny p g o -1  spad ły , 2\vlaez«:z i przy  w ięk śzy d t szo.s<-, m ożo  w ystąp ić n.a w łasną rękę po złożeniu  

zakupaG,.^ _ t a to li u n ty w ó w  w prezydyun i K lu bu . P od  w zględ em
KON F i SKATA W au G aG  M Ą K I. Jak  -L-nicsJi i srołc-czny-m K lub stać będzie na gru ncie  szerok ich  

śm y przed kilku dniazni skonfi«kcw a-no W  d w o r n i ! r,-forni spo łerzn yeh , jx>d w z d e d e n ?  zaś polrtycznym  
tow arow -ym  w  K ra k ow ie  w a gen  m ąki c ld obow e j, j K lub bron ić będzie  i.nteEosów p o lsk ie j ra cy i Sianu, 
k tó r y  mini b y ć  w y >łanv d o  W ied n ia , ja k o  przesyłka. B o  K lubu  jirzystąpili p oJow -ie : G arlick i, G rotow sk i.

twio.no ostatecznie zrównanie nauczycieli muzyki 
austr. sominaryów naucz, z nauczycielami glóaynyy 
mi tych z.a.Uadów. Nauczyciele muzyki będą więc 
odtąd mianowani nauczycielami głównymi (z lytih 
łem p.oi sercw) o ile: 1) mają egwamina fachowe dla 
szkół średnich z 4 grup, to jest fortepian, organy,1 
skzypoej śpiew; 2) albo fachowy egzzimin z dwóch 
grup, a. ponadto egzamin doji'zalości seininaryułny. 
i urzynajmnij kwaiifikacyę do szkół ludowych. —> 
,'cza ten, załatwiono w sposob korzystny sprawę 
policzenia lat służby- przed nominaevą.

ZMARLI:
Kazimierz Jan M i e c z n i k o w s k i, hudowni 

czy, weteran pulmi z roku 1863/61, zmarł w Kra ko- 
wic dnia 5 lipca b. r. w 79roku życia. Za udział w 
powstaniu zesłany został ś. p, Kazimierz Mieczni-' 
kowski na oyberyę, g.tzie przebywał przez 12 łat, 
/-marły był ro i-ruyin bratem ś. p. Ludwika Jlieczni- 
kowskieg.), adjut-fia  J c-;.ń .-ik iego , następnie ie- 
clnego z głównych oiganizatorów paryskiej komu­
ny- Naj-nładazy z synów ś. p. Kazimierza Jfieezni- 
kcw akieOo, Ward.zi-, służy-ł w 4 pułku Leg'ionćv: 
i internowanym jost obrc^ne w I^oniży.

Z Lrojdin Lawrowskich Antonina Jastrzębiec
w s z k o  v s k a ,  b. obywatelka ziemska, przeży­

wmy la! <8, ztnaria dnia 6 b. m. iv Rzeszowie. Po­
grzeb odbył sio W Tarnowie.

O s s e r a .

} ' r  „HALKA**. —  „JANEK**. ~~  'T ;T \
Na inanguraoyę.sezonu wy-staw-iorto dwie poi- 
.0  o,.ery: zgodnie z tradycyą  pośw ięcona 

p:crw szy wieczór i Halce*, zaś dmg-i Wieczór 
ł  ,uUvby a,kiom hołdu d la  najstarszego z na* 

szych w spółczesnych m uzyków , AY lady sława 
Żeleński ego k t ón-ego d wua.k towa oip era > Ja-uek 
fttaniowiła zeiswlcgo roku adrafccyjny punkt re’  
porte am . ., >

Tow arzystw o operowe, które już w p ie iw . 
S/.iin r./k.i i.-t lic-ma, chlubnie d ow icd lc. że mai 
w a p n ia  pom yślnego rozw oju  i teraz, a więc rofc 
trzcc-i zrzędtt,podejm uje dalszą prace, d-ostarcza- 
ją c  głów nej pod.stawy dla przedstawień operoJ 
"  ycdi, to  jest ua jąc d o ln y  chór, i kilka. rów-Pic 
dobry-ch sił d la  niektórych p o ity i so low ych . ' 

Ork,e?-t,ra zoa jdu je  pic praw dopodobnie dop le- 
iio w  ckreaic kom pletowania, gd y ż  —  o  ile są­
dzić z -dwóch pierw szych przed sdaw-ień —  n ic* 
n u  je-saazc należytej obsady, niema naw et cie-i 
nia zgramia, a-n-i co  gorsza —  mierna zesti-ojenia* 
z-vJaszcza na przedstawieniu »J a n k a . in ton a c ja  
po hĄ  d n i e. szw ńn I  o T ak i.

Nat-ouiinst bardzo korzystnie przedstaw ia się 
■prawa ze fc-olis-tami1 dotąd śpdewnly p-p. Re n-, 
<lr i. o h li w- ii a i ? z a f r a ń s  k  a ; pierwsza; z  
nich 1 falkę, druga Bronkę w  operze Żeleńskie* 
g o ; obydw ie im ponująco wpro-st m uzykalnością* 
p-ioknem gło&ti i techniką w okaina. Jak' i ze* 
*zleg’o sozjonu, ttak i teraz głów ne part we teino/ 
ro i:o  śpiewa jo. J. S t ę p n i o w s k i ;  postęp w 
spiewte uderzający: g łos  zi-s<kal na sile. pogrę-

S iiiiM  iMlsryiEśu oiMwytii.
Z- galicyjilJego kraj iwego Zakładu odzi:ż)w cgo 

.omuntKujn nam:
lenirtila wełniana i bawełniana w ó\ iclniu przy- 
Iziclih- krajowemu Zakładowi odzieży na podstawie 
miów, zawartych z ministerstwem handlu pewną 
rtosunkowo bardzo nieznaczną ilość różnych towa- 
■ów wełnianych i bawetuianych, celem rozsprzeda 
iy ich po pw nycfc, z góry oznaczonych cenach naj- 
iboższym i najbardziej potrzebującym przed stawi- 
tielom klas umysłowo pracujących, ze szaasgólncm 
iwzgle-dnieniem tych, którzy pubierają stale płace 
pFestbesoldete*).

Z uwugi na to, że dość ty d i towarów jest wprost 
talkowa w stosunku do najkonieczniejszego zapo- 
rzebowania odzieży, Zakład starał się w miarę ka- 
Htałów, uzyskanych w droetze prywatnego kredy­
tu, u zup- łatać powyższe zapasy przez nabywanie 
tdpoeiidniig-a matcryalii w wolnym obrocio han- 
dhwyni przy tazdoczesnyeh cenach targo;vycn. — 
Wszystkie te towary zamierzał Zakład rozdzielić 
po ccn:i :h kosztów własnych w spos ib, przepisane 
w rozporządzeniu, powołującym Zakład do życia 
i to dla zapobieżenia lichwie konfekcylnej. z reguły1 
w stanie got-oi vm, to jest dopiero po ich skontek- 
cyonowaniu wo wta?ny-ch warsztatach konBkeyj- 
l.ycli, któia v tym edu zakłada.

Jedn ikże woboc gwałtownego wołania o ruBych- 
oiiastoii ą porno’ , do Lodzącego do Zakłr Ju, szczo- 
gtlnie ze sfer urzędruczycn, dziś istotnie najlie- 
dr.iujszych i najbar.Piej potrzebującycii. Zakład wi­
dzi się zmuszonym przystąpić, do natychmiastowego 
rozdziału towarów iv stanie liieskonfekcyonowa- 
r,:m  (towary melrowe). Z towarów tych przypada 
do rozdziału na mia-to Kraków 20.001) .metrów ró­
żnych materyałów wełnianych i bawełnianych.

sów mąkę skcnfiskow ann i oddano krakowskim k u - l " n’ os?^ 'mgistratu w sprawie
bo V

prayznania 300.000
dmioru miejskim. TionfiskaO zatwierdzili nairiie- ni<|in->k na walkę z gruźlicą wśród tlzacci warszaw- 

! sinik tn-bia Huyn i gcswral lirabia Lamey.-n. 7 .1  H.icli. Pionią ize te przeznaczone będą na. organiza- 
1 manę rtrzyinu. (iyrckcy;
• slro-uęgierduego od

ra  ̂ A o -* i -*• -■ x , są win /■<(
•Ucra w-indeńskiego banku nu-, 1 ó nidychmiastowej wysyłki dzioci na wieś, powo- 
u gminy kod owskicj tynco će- 7na dc Tr?b*ffędą insTj lu fjtf społeczne, w pjer-

 ̂ , i r e ł r m  Tanrł-rfn    i . T . . .nę maksymplną, to jrst 6.000 koron.
Kcnfiskatę zarządzil komisarz dr Stud/.ińskł.
ŚMIAŁE WŁAMANIE. Do mieszkami adwokata 

J. wdamałi się w czasie jego nieobecności dwugo­
dzinnej w domu ni .7 .no ni sprawcy i skradli z kasy 
wartheimowskiej dejmzyty kiir-ntów, w artości 90 ty­
sięcy koron, składające się z k ;iążecz,;k -wkładko­
wych i gotówki i 9.000 K, należące do adwokata.

wezym rzędzie Towarzystwo kolomj letnich. Wmo- 
S(.k.magistratu R adl mi-jska uchwaliła jidnomyśl- 
nie i bez dyskusji.

RCZRUCMY NA PODOLU. 7. Podola piszą: Na 
Podda rozbrojenie ludności wiejskiej napotyka na 
wieikie trudności, miejscami włościanie ostrzeliwują

Kradzież jest toni ciekawsza, że zJoezyńey £k»tałi| c,,ld-zitóy wojskowe. Bardzo dsn-wiwuje lułność agi- 
się do mieszkania Oknem z sieni, podważywszy jjy. j tacya ukraińskich eocyal-rewołucyonistiw i xge- 
gle u okiennicy, a następnie kasę otworzy li d o l > r a - ' J p J L i * .  powiccio jampolski-u wznieoił pew­
nym kluczem, co wskazuje^ że między nimi musiał | s'I'an*0 jo-btó »eiiiis.ar\-i!?z komisarzy ludowy?]]*, Kri- 
I tc ktoś, Kto już uprzednio miał swobodny dtwtęo ;wonri*ko, który zoriranizownł we wsi Kiezkowui-

‘ jach liande, dożeną z trzystu ludzi. \Y Dż in  nie 
poiv. jnniprdskicgo banda rozgromiła skład wojsko­
wy, iv Jampnlu skład Komiti-tu. Władzom miejseo-

do miesika.aii dra J. i mógł sobie dorobić klucz. — 
Złoczyńcy wyszli tą samą drogą, którą się dostali

..Tk ONKURS N A  r o s  NDY NAUCZYCIELSKIE 
NA ŚŁ.\SKlf. ZarżąI główny Macierzy s/.koln-j 
Księstwa Cieszyńskiego ogłasza na rok szkolny 
1918-19 konkurs na posady nauczy eid-kie w szko­
łach wydział .w y li z grupy T, U i IIĘ oraz w szko 
Ja.h ludowych więcej klasowych. W  skład poborów 
w-cl-odzą płace i dodałłs*. przywiązane do posad w 
s/.ki Łach publicznych, .a nadto osobny dodatek Ma­
cierzy ; /kolnej, który wynosi wLzkoiich ludowych 
1080 koran. w szkołach wydziałowych 1200 koron 
roc7.nio. Podania bez stempla wmieść należy w-naj-

do mieszkania. Na podłodze pozostaw ili pclno po 
u .7 rzucanyli kopert, z gotówką i książeczkami 
w kladk
óostrze i v̂ 11 ui.i o., wróciwszy 
dzice, do domu. Zaznaczyć należy, że zawartość ka­
sy była ubezpieczona, tak, że klienci adw-.kata nip 
ponoszą żalm-j sz.koiły.

ECHA NAPADU RABUNKOWEGO W  ŁAP. 
NOWIE. P olicja  krakowska aresztowała dahzych 
tpólników nanadii rabunkowego na rodilae I1.111- 
diarza Alstera w L.iparowie. W  napadzie tym brat 
udział także 17-Iclui czeladnik szewski, Wojciech 
Babis, a ■!r,i*7.tr.waui poprzednio bandyci: Aululak,

Wedle tre ś i i ducha rozporządzeń, tudzież spą- U.rćtszym c/as.e do Zarządu głównego Maderzy 
cy-duych wskazówek ministerstwa liandin, towary J szkt im-i (Cieszyn. Dom Nan-dowy), ktńn- też wlzJe- 
te jak już wyżej wspomniano, są przoznu ftJne d b  łi W razie j otrzeby lliżwjrćh infonmi?yj“ .

I

  A ...... . .....  ’ ytw udało się zlikwidować awanturę bez przdown
.kulkjwemi, których nie Zdążyli zabrać. Kradzież :^ n'1 *■ Włościanie w-yclaią agibUorów. Agitacja bol- 
slrzegl svu dra J., wróciwszy wcześniej, niż ro ; szewitka, prowadzona przez żołnierzy-, kt ir-.y po-

WTÓcib z fronlu, ma powodzenie, lecz. włośrbnie 
( zostotiroć wyuaj i agilatorów. lyzględein organiza- 
cyj wojsk ukraińskich i projektowanego poboru, lu­
dność za -howiije się spokojnie, miejscami zaś przy­
chylnie.

Z IAZr NAUCZYCIELI MUZYKI i ŚPEWU au-
st.ryackif li semi,-iaryów nauczyuieiskich odbył się u 
łipca )'. r. w Przorouie. pod przewodni<lwem prof. 
(/att(i'i. ;fj])ia (-f.it<-itiżc-zi ch). Zjazd Ty ł bardzo licz­
nie ct c-l;,r,y Z Galicy i brał udział

' ‘ ii
towej. Skrnba otrzymał za ;o 4.000 K od Lbilnsa, - -uinr.). (.'.żywione obrały koncentrowały się okut 1 ! 
i Kolosettego. ćYindzi.ił on o wszystkiani i po napa- ziMbimanc-j rtiormy śianinaryiiow, jąkaUiż około 
dzio wynajął dla dwóch bandytów mieszkania w , sprawy pragmatyki służbowej, mocą klómj zał?-

Kolosety i uMfek u lż y li  fały plan napadu w miosz- j nl'‘ e» c-t;,r,y Z Gaini i br.,1 udział w zu-ździe prif. 
kaniu szew/ca Skraby W Kraków io juzy ułi?y- Pasz- j i  'Uiinj jUz^szawY) i prif. llrchorowicz [Rudnik nad

p. Adam  M a z a 11 e k , g los  W m W  rzadkiej 
piękności; obok  m ego p. Z a t h e v ,  R o m a  
11 o w- s- k i, p.  J h w- o r 7. y  11 s k a i J a  s t r z ę b .  
s k  a sitan-oiYią zespól solistów , k tóry  nasze-i 
m łodej op-erzo nralą niew-ątpliwde artystyczne 
piętlno. Epodziow-a.my się nadto — zgodnie z 
zapowiedzią —  w ystępu kilku w ybitnych śpi o  
w aezck 1 śpiew aków obcych , Wobec czego opo* 
ra spełni sw e zadanie w niemniej poinyśkiy spo* 
sób, juk i ubiegdego roku.

.Szczęśliw-ym zbiegiem okołicznośc-i pozyska­
no do występu fach cn y ch  tancerzy pp . K  O- 
s z u o k  ’ c  h, któi-ych tańce iv aHalce* i ir  
u'Jalnku« nagitadzanb entuzyaistycznymi ofela* 
skand.

ĆYsp-omnicć saę g-odzi n.akoniec jeszcze  o  je ­
dnym  ezy-airnku sal: teatralnej, to  jest publicz* 
nośni, i Równy odl;im je j -stanowią praw dopo­
dobnie ci, którzy dopiero dzięki »eytaacy i« w o­
jennej zdobyli środki i ;>kivalifika-cye<r do byw a­
nia iv teatrze. óYidocznc to bowie-m 2  zachowa­
nia: n.la, tej części publiczności jest n-p. uwertu/ 
ra. jak  i wszelkie sym foniczne ustępy opery n a j- . 
milsza chwilą do G oiyarzykdeh i l-ozmów. kul­
m inacyjnym  punktem a k c ji  jce-t występ »bale- 
O u . Zachw yt niema wowera-s granic. Natarezy-.-. 
we żądanie, by tańce pow tórzyć, uniemożliwiają 
dalszy tok  akcyi; na sze-zęśc-ie nie ulega dyry­
gent terrorowi parteru i mimo »burzy« okla­
sków * prowadzi dalej przedsraWienie.

M ożeby n-a-dto zaradzić co przeoawlco' pladzt 
spaźniania się. Dr J ózef Reiss.
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lin Umiana
edz ela lelo-jj stenografii polskiej 
i niemieckiej po przystępnych ce- 
ssei:. Zgtc^zeaia niięduy g. ‘i—S 
* i' otćr do „Salonu mól", cl. lta- 
jiiwiłp.wsfcti gy. 7 l!)ó 3 .'i

Dsfro prow ianty
i rgphu-ę ca wikt d dobrej gospa- 
uyo*. L  icazkr uit*, ocohny pozlp 
łryaajnę równie/.. Zgto^scnia 1 st. 
j-vt h . 39. przyjmejo Aćministr. 

N. K?!*r«.y*. 7""53 3 3

K i o  w i e
inb słyszał o Es*isH:sri*r SusŁitPj 
poruczn. 33 p. pieeltoty, da łask 
wie mać pod adresem: Kmita Jó­
zef, P-diiorce koł i Stryja. Jnb Ci­
borowski Jtii, Kereźnica Królewska 
koło Zydaezowa. 7343 6 6

kb Łaysfeata iaraacyi possu- 
liire obwodowa i fafinitrąa apteka 
*  M hni. Posada cc cs;ęci? tar**, 
względnie pńź-tej. Twłfi K 5

V sm-sjash, marka .I.apa* z 
pereez-ioism  nafieutsty, miliony 
r ożyciu, w-Ysyia za Zo.iczką: 1 
karton 3r,0 sztuk 38 K, 3 kartony 
600 eztnK 110 K opiatn 9, dnnóki 

starczy zapas, firma:

T T *
Pr=-a, II (Czechy)

Lcjislc u dom własny).
717 4 3

Poszukują
do kup a a OoraUj mo/.liwio z kom- 
tonem, w cenio lżO—Ż20G tj s. kor. 
Zytcsrenia li:;towne przyjmuje Ad- 
ministracya rN’owej Ilelo'my“ pod 
riadpoiaeaniii. ro i 3 3
rts% % i r

M a » 2 ^ n aE9
wertmistrz, monter z kilkunestolet- 
cią praklyka, wolny od wojska, 
cbziiajotiii ny s bodową, obsługą 
■nrrzaikich, najnowszych systemów 
maszyn parowych, lotomobi), moto- 

j ó w , pomp i t. d.. oraz elektromon­
ter, poszukuje posady zaiar. B . R. 
potie restanta SZOChów, 7383 3 3

PDłtjjj
4om zur, zosobnero wejściem n:e- 
omeblowaiiy. /e świctteiw elek- 
tryeznem, wynajmę zaraz. Za wikt. 
lesii będzie, dani prowianty. Zgło­
szenia lis:, pod i  Bfi. przyjmuje 
Aamin. rM. Rehirmy‘ 7564 3 3

iloto, wyroby srebrne, prawdziwe 
kamienie, wszelkie antyki, kupnie 
po najwyższych ceuaol le ssr*  
raistcz Elel-er, ul. Slau-kaw- 
ska 1. io , obok magazynu broui.

7147 4 10

£#,1 ptóz
pćłfcyyłyi na oliw nych osiach, 
prawie liowy, a spueitauia u 8ti- 
nj.łewa Szymika w Krakowie, ul. 
Nieca'a 1. 4. 7539 3 3

7 1 3 1

•.magm i tiSS-KU. i  »6JJ3JS aS Z 3B lS 3rB  !

- ■ iV«ry ■

N J-. "
ali V-*

H a jp ir z e a m b jS i is ]  j l m  i s d  k i d h a
(oryginalny papier węglowy) <-■

L M z s l k  M ł i w ia im ,  E r -a U jW ,
S ic lY S h a  IT  T fc l. 3 2 3 5 .

7318 2 4
esz -  - - . w / «  jrn.izFcwrzz f M  3»-a »i

dcm  IK-pietrcitey z takąż ofi­
cyna. Wiadomości bliższej udzieli 
Stanisław Włodarczyk, ulica Grze­
górzecka 1. 1 1. 7532 3 3

starszy w dow iec, urzędnik, 
inteligentną osobę, średniego 
wieku, usposobienia łagodnego.

Posag w gotówce lab iv nie- 
rachoirosciach dla obopólnpgo 
dobra wskazany.

Dyskrecya zapewniona.
Zgłoszenia listowne przyj­

muje Adm inistracja „Nowej 
Reform y11 pod „ S r s fe a p 11.

7489 2 2

kupi»jQ garderobę
mę»ł:ą, uijwaną; płacę najwyżaKfc 
eony. Napiiad ^OieBuoudcHikę do 
L. Sohniaa3a, Krakow, ul. Sze­
roka 1. 22. S8t5 12 40

Ożeni się
młodzienie: 23-letni, z aksdemi- 
ckiem wjkszt&leen.em, prjysloiny 
i majętny, z paHną lub młodą wdo­
wą, nawat i a dz.ećmi. Reflektuje 
aa osobę z lepszej *odziuy, inteli­
gentną, łagodnego usposobienia. 
Pierwszeństwo mają osoby, posiada­
jące gospodarstwo rolne. Kzeoz 
traktują Euryo. EAtografia i pośre­
dnictwo pożądane. Zgłoszenia pod 
-SoliyfcdwskR, po.-zta MydlMki pod 
Krakowem. 7505 3 3

Jan .,.
za wyszukanie nuesz-anis z 1 po-
koju i kuchni lub pokoju z piecem 
kuchennym. Komfort nien-ymugąąp-, 
okolica obejęfna. Lgioszenia pod 
„Najjroda 38“  przyjmuje Admin. 
„N. Reformy1'- 7553 3 3

S p i3 s iiife iw
do odbioru drzewa poszukuje firma

S .  5 J o l ! m a r i n
ekspert drzewa 

v/ Krasowitł, jrf. K ałejh l Ł 6.
7553 3 3

JEDEN
lub dwa, elogaucko umeblowane, 
frontowe pokoje na II piętrze ka­
żdego czasu do wynajęcia. Wiado­
mość': ul. Stolar-ka 35, na II pię­
trze. między god*. 8—5 po po­
łudniu 7561 2 3

eiłiofeielnf ekonom
iub rządca, z dłagoletnA prak­
tyką w majątkach większych i wzo­
rowych, z rozgałęzioną ( H w 
. le w:eku. wolny od wcj-. ki. irzyj-
iDib po:-a'lę każdej tliwili. Zgłotie-
nia: F rty ii, Zstcr, 7-568 4 4

Sł o i *
za wY.,/.ukao o T ‘Ożzkaara z 4—0 
pokoi z kemtou. r.i na [ lub il p.. 
przy jednci r g-‘'wnych ulic śród­
mieścia lob ft pobliża niego, do wy- 
ntjęciu rata* lub za kilka tygouui.

3 5

i .  . , “ i i  s M I I
etomany, meble, prryjmuje rię uo 
przerabiania i czyszczenia. 1’rzyj- 
muie się roboty także z prowincji. 
J. I.nszowicz, tapicer, ul. Floriań­

ska I. 44 (toż kido Bramy).
74- 7 2 15

nbjęcui raraz 'uo za kilaa tyj 
Zgłoszenia przyjmuje apteka, 
Retoryna W. yąłj?

_ K £ £ is s & ^  *
sprzedaż i nauka. U), lloryańska 
1. 8, I P. 7562 3 3

Urzędnik (ozKa)
obznajomiony (a) z rachunko­
wością i polsko-niemiecką ko­
respondencją, piszący (a) nn 
maszynie, znaidzia stałą po­
sadę w Browarze akcyjnym 
w Tenc-zynku. —  Zgłoszenia 
z podaniem*? warunków i wy­
sokości wymaganej płacy przyj­
mują Zarząd browaru.

7106 3 3

„s e s łS C B ® ©  
P€RSftBs! Em Ł ten&ms

otwarty od 15 maja.
5207 19 20

przeBunio
kompletna sypialń a orzech ame­
rykański ora* bieli-ćpa piócienrt, 
na i-ościcl i stołowa. Wiaflercorćj 
ul. Batorego 1. 18, I p., codziennie 
ol godz. 4—6 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. 7518 3 3

ubrań przy:mu o

M  .  ? E 2  *15 £ S  s
K r a k ó w ,  F l o r y a A s l t a  4 1 

tuż Ouok Bramy FloryańAioj. Te- 
lcior. Nr 3269. 2511 15 0

PtrsBki iją

dzierżaw y
50—200 morgów z budynkami. b»“ 
inwentarza. Miójifcewośd oboiętn_, 
najchętniej blisko miasta iub stacji 
kolejowej. Fosiadaia wfnsnj kom­
pletny inwentarz, gospodarnie in- 
tonzyw ie, ewenl. kflU-Ą toly.ar j  
35-Too mórg.w, źłglaszenia pod 
2ziC7iai.YCa“ do Biura ogłoszeń 

J. Hopcasa i A. Salomonowej w 
Kranówie. 7 154Hi _?•

I)’a pierwszorzędnego W w in y -
siwa nfcespieczoa posn-ahśwar.l 
sacir.s

akwizytorzy
także na prow:neyi (również cichy 
zo stałem zajęciem), za wysoką pto 
wizyą, cwent. stałą pensją Zgło­
szenia: ul- Grodzka 61. II piętro 
r.a lewo. -5833 8 8

Kup

w Krakowie, * bramą wiaz-lową  ̂
z ohszernrm podworeem. Zgłosze­
nia pod SU*u:a w it ito w  i przyj- 
wujo Admiaistracya „N. Relormj1*!

7470“ a a f
■s— X Lri-karni Literackiej w Krakowie, ul. Jas-ielkrfiska lu. Rsaytaa drukaroi L. K. Górski -5


